KONKURS  POETYCKI                                                                                                                                           ZŁOTY LAUR                                                                                                                                                ALEKSANDRA     WARCHOŁ - Pleśna                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                 
Wiosna  rozpina skrzydła  ptakom.                                                                                                                          Słońce wychodzi  zza krat nocy.                                                                                                                       Chmury białe owieczki  skaczą.                                                                                                                      Zwierzęta na łące jak  kwiatuszki                                                                                                                z podmuchem  wiatru idą.                                                                                                                                  Nabieram tchu.                                                                                                                                                 
KATEGORIA : WIERSZ DOWOLNY                                                                                                                                                               KLASY I- III                                                                                                                                               RÓWNORZĘDNE  NAGRODY                                                                                                                                                                   
AMELIA BUDZIK – Pleśna                                                                                                                               Narty                                                                                                                                                                                                 Jeżdżę na nartach                                                                                                                                                                Po buzi  mi wieje                                                                                                                                                                     I wesoło się śmieje  ha! Ha! Ha!                                                                                                                    Zasuwam do bramek                                                                                                                                            Bo jedzie ze mną Janek,                                                                                                                 Przewróciliśmy my się na plecy                                                                                                                       I mieliśmy z tego dużo hecy!                                                                                                                               
NADIA GĄSIOR- Pleśna                                                                                                                                          Witaj  wiosno                                                                                                                                             Obudziłam się dziś  z rana                                                                                                                                               Byłam  cała roześmiana                                                                                                                                          Gdy  wyjrzałam przez me okno                                                                                                                           Powiedziałam:  Witaj wiosno!                                                                                                                                    Tam już pączek rozkwitnięty                                                                                                                                   Patrzy na mnie uśmiechnięty                                                                                                                              Wiosna daje wszystkim znak                                                                                                                                  Czas się budzić  tak, tak, tak!                                                                                                                             
Karolina Tomasik  - Pleśna                                                                                                                                                                  Wiosna                                                                                                                                                                       Pani Wiosna  już  przyszła                                                                                                                                    Mucha z dziury  wyszła                                                                                                                                             Zjeść by coś chciała                                                                                                                                     Bociany wróciły                                                                                                                                                        O żabkach marzyły.                                                                                                                                                           SZYMON CHATAŁA- Rzuchowa                                                                                                                         MOJE MARZENIA                                                                                                                                                                     TERAZ  UWAGA !  WSZYSCY  SŁUCHACZE,                                                                                                                   TO JA SZYMUŚ 8 LETNI RZUCHOWIACZEK.                                                                                                   POWIEM WAM TERAZ  W DUŻYM SEKRECIE                                                                                                               ŻE MARZEŃ MAM TYSIĄC JAKICH NIE ZGADNIECIE…..                                                                                 NAJPIERW CHCIAŁEM  BUDOWAĆ WIEŻE Z KLOCKÓW LEGO,                                                                             ALE MAMA MÓWIŁA ZEJDŹ NA ZIEMIE KOLEGO”.                                                                       POTEM CHCIAŁEM BYĆ STRAŻAKIEM,                                                                                                   KOMANDOSEM I PŁYWAKIEM….                                                                                                                              ROBIĆ  EKSPERYMENTY Z MOJĄ SIOSTRĄ WIKI,                                                                                          CAŁE ŻYCIE JEŚĆ BABECZKI I SMAŻYĆ NALEŚNIKI .                                                                             MYŚLAŁEM O TYM BY BYĆ NAUKOWCEM,                                                                                                                    A MOŻE RATOWAĆ LUDZI ŚMIGŁOWCEM ?                                                                                                 MYŚLAŁEM O TYM BY JEŹDZIĆ TRAKTOREM,                                                                                                              TERAZ JEST… W TEATRZE AKTOREM.                                                                                             NIEWAŻNE JEDNAK KIMŚ W ŻYCIU ZOSTANĘ,                                                                                                   DOBRYM POLAKIEM BYĆ NIE PRZESTANE.                                                                                                                                     
KLASY IV- VI                                                                                                                                                                     I miejsce   Sara  Stawarska - Rzuchowa                                                                                                                         Przyjaźń                                                                                                                                                                       Jeżeli chcesz, uchylę  ci nieba,                                                                                                              Przywołam barwne i jasne sny.                                                                                                                     Dam ci to wszystko czego ci trzeba.                                                                                                                         Piękne wieczory i pogodne dni.                                                                                                                                               Słodko przez życie iść z przyjacielem,                                                                                                        Któremu zawsze coś możesz dać.                                                                                                                        Oddać  swój uśmiech rozproszyć  cienie.                                                                                                                       I w jego serce nadzeję wlać.                                                                                                                                      Kiedy mu smutno i żle jest w życiu,                                                                                                                         Niech wie co zrobić, gdy zmartwień sto.                                                                                                                       Niech twoje serce potrafi wyczuć.                                                                                                                    Gdy coś go boli i ludzi krzywdzi los. On ci to zawsze będzie pamiętał,                                                       Że mu pomogłeś, gdy było źle.                                                                                                                                        A wtedy  przyjaźń już nigdy nie złamie jej                                                                                                         
II miejsce                                                                                                                                                             KESJA SZARKOWICZ   - Pleśna                                                                                                                                                                   Prawda                                                                                                                                                                          Próbuje zawsze wyjść na jaw                                                                                                                                                Ratuje ofiarę potępia oprawcę                                                                                                                      Ambitnie podchodzi do swojej roli                                                                                                                              Wie że nie jest modna, dlatego cierpliwie                                                                                                        czekana „swoje pięć minut”                                                                                                                           Dochodzi do głosu, gdy  kłamstwo zaczyna                                                                                              świętować swe  zwycięstwo                                                                                                                               Ale na szczęście, to ona ubierze wieniec z                                                                                                                                          lauru!!!                                                                                                                                                                               
III miejsce                                                                                                                                                                              Dawid Dudziński - Świebodzin                                                                                                                          Jestem  częścią                                                                                                                                                       Jestem częścią tej rzeczywistości                                                                                                                          Chodź jak mówią-  sam jej nie wybrałem.                                                                                                   Kocham święta  i wszystkie uroczystości,                                                                                                                          Kiedy ich prawdziwą wartość poznałem.                                                                                                                          Bo na co dzień i na zawsze jest tak                                                                                                                               kolorowo.                                                                                                                                                                        Często kłócimy się zażarcie  i każdy chce mieć ostatnie słowo.                                                                   Czasem nawet chciałbym uciec i poszukać                                                                                                           szczęścia… choćby w Internecie.  Gram buduje i zdobywam wirtualne światy,                                       lecz … nic wartościowego tutaj nie znajdziecie. Już to wiem dlatego mimo wad I ułomności   wierze że moja Rodzina -  to miejsce , gdzie                                                                                                        zaznam miłości.                                                                                                                                           
Wyróżnienie:                                                                                                                                                                 Jakub Gąciarz                                                                                                                                                               ZIMĄ  NA DWORZE                                                                                                                                                             Tylko obserwowałem .                                                                                                                               Przyglądałem się  otaczającemu mnie światu.                                                                                           Ani na chwilę   nie mogłem wyjść   z zadumy.                                                                                     To dalej Pleśna?                                                                                                                                                                 Czy może jakaś odlodzona kraina  ?                                                                                                                               Wziąłem głęboki oddech ,                                                                                                                        A moje płuca wypełniło mroźne wręcz syberyjskie powietrze.                                                            Wszystkie wzgórza  i pagórki                                                                                                                                Kotliny i  równiny                                                                                                                                                            Dotąd  zielone,  a dzisiaj?                                                                                                                       Okryte warstwą   puchu                                                                                                                                          Bezlistne  drzewa są tylko wspomnieniem swej dawnej  chwały.                                                                                Obdarte z godności czekają na przyjście wiosny na odrodzenie.                                                               Oblodzone rzeki i jeziorka  wyglądają jak  zaczarowane                                                                                   W     swej głębi skrywają niezliczone tajemnice,                                                                                        Inny    świat.                                                                                                                                                              To chyba sen , nie jawa.                                                                                                                                 Tylko obserwowałem                                                                                                                                                                    I nie mogłem   wyjść z  zadumy.                                                                                                                                 
Daria Dubas - Lichwin                                                                                                                                  Uroki wiosny   Wiosna do nas zawitała                                                                                                                Taka  piękna i wspaniała                                                                                                                                    Wszystko wokół już rozkwita.                                                                                                                                                        Swą  postacią wszystkich wita                                                                                                                             Śniegi wkoło roztopiła  Wszystkie zaspy z pola zmyła.                                                                                                Wokół trawa się zieleni                                                                                                                                                      I robaczek wyszedł z ziemi.                                                                                                                                 Boćki do nas przyleciały                                                                                                                                              Będą gniazda budowały                                                                                                                             A żurawie i skowronki                                                                                                                                         Poleciały gdzieś na łąki.                                                                                                                                                Żaby już rechoczą w stawie                                                                                                                                 Polny konik śpiewa w trawie.                                                                                                                                          Miś obudził się ze snu.                                                                                                                                            Bo mu w gawrze brakło  tchu.                                                                                                                                              Pączki  ma już każdy krzak                                                                                                                                     To jest wiosny dobry znak                                                                                                                                               I motyle  już  fruwają                                                                                                                                              Przecież wiosnę oznajmiają                                                                                                                                   Brzęczy pszczoła bzyka mucha                                                                                                                           Kumka żaba i ropucha                                                                                                                                    A kukułka gdzieś tam w lesie                                                                                                                              Jak podrzutek coś przyniesie.                                                                                                                                        I przy szkole już hałasy                                                                                                                                        Wszystkie dzieci wyszły z klasy                                                                                                                                   Nasza pani tez wesoła                                                                                                                                      Wiosna!  Wiosna!- każdy woła                                                                                                                            
Zuzanna   Wyszkowska- Rychwałd                                                                                                                  Mrok                                                                                                                                                                           Mrok jest wszędzie.                                                                                                                                 Znajdziesz go  w każdym z nas .                                                                                                                        Jest małą cząstką naszego życia,                                                                                                                       powoduje złość  i wszystkie złe czyny.                                                                                                                Niszczy  ludzi wszystko wokół                                                                                                                                  
Anna Drabicka-  Rzuchowa                                                                                                                                                    WIOSNA                                                                                                                                            Wiosną wszystko budzi się do życia                                                                                                                    Irysy   żonkile  i przebiśniegi.                                                                                                                        Obiecała wiosna przynieść  wodę do picia:                                                                                                Sasanki   wypełnione rosną po brzegi.                                                                                                         Nasza wiosna  jest wspaniałą ogrodniczką:                                                                                                            Abstrakcje maluje na płótnie z doniczką.                                                                                                        
KLASY VII i GIMNAZJALNE                                                                                                                        równorzędne  nagrody                                                                                                                                       
Patrycja  Cich - Rychwałd                                                                                                                                Kwiecień Plecień                                                                                                                                                                Wśród   olch słychać śpiew czyżyka                                                                                                                               gra przy brzegu szybko znika.                                                                                                                                      O, zawilec rozkwitł ładnie,                                                                                                                                        a tu straszą że śnieg spadnie!                                                                                                                                                         Ku słońcu pną oziminy,                                                                                                                          rozkwitem  pachnie powietrze,                                                                                                                             boćki  wróciły  z obczyzny,                                                                                                                           gospodarz  zaciera ręce.                                                                                                                                   Wiatr, brzóz gałęzie lekko zgina,                                                                                                          wody  pędzą  w szumie.                                                                                                                                           Usiądź kochana obok mnie                                                                                                                                              bo żyć bez Ciebie  nie mogę.                                                                                                                             
Patrycja Biga – Rzuchowa                                                                                                                                Pojawiła się                                                                                                                                                                      Ni stąd                                                                                                                                                                     Ni zowąd                                                                                                                                                                  Kto?                                                                                                                                                                                Jak to kto?                                                                                                                                                                      Miłość                                                                                                                                                                 Napięknkejsze  uczucie, jakim  można być                                                                                            obdarzonym.                                                                                                                                                           Jeśli jest to miłość ze wzajemnością                                                                                                                     Jest to miłość,                                                                                                                                                              która ma szanse  być  miłością na całe życie.                                                                                                                                              Jest to miłość                                                                                                                                                            która ma szanse  być najszczęśliwszym                                                                                                            co nas w życiu  spotkało.                                                                                                                                       Miłość                                                                                                                                                                             Miłość  to słowo, którego   nie da się do końca                                                                                                 nigdy opisać.                                                                                                                                                             Czemu?                                                                                                                                                         Ponieważ miłość jest uczuciem nie do opisania.                                                                                    
Gabriela  Czopkowwicz – Pleśna                                                                                                                   Euforia kata  znad łóżeczka                                                                                                                       Narodziłaś się słaba i bezbronna po latach.                                                                                                  Ile razy  musiałaś upaść,  raniąc swoje dłonie.                                                                                            Euforia, tak  obca ci była, gdy kat zaglądał,                                                                                                         Przez wielkie szklane murale do twego łóżeczka.                                                                                        Oglądałaś jego  zeszpeconą twarz, szlochając.                                                                                                 Dla złagodzenia bólu wnet schowałaś twarzyczkę.                                                                                           Leżałaś sama, opuszczona , zdana na  siebie.                                                                                            Euforia- czy ona Cię kiedyś dziecinko napotka,                                                                                             Gdy wychylisz zlęknioną główeczkę ponad ramę,                                                                              Łapiąc promienie zachodzącego Słońca  pragnąc                                                                                        A nie mogąc pozbyć się blizn z bladego ciałka.                                                                                          Płacząc wspomniałaś groźne oczy Twego kata.                                                                                            Oczy , oczyska wciąż śnią Ci się po  czarnych nocach                                                                                        Lecz ocierasz umęczone powieczki, rączeczki                                                                                            Składasz niczym do  pobożnej modlitwy dziecięcej.                                                                                   Kiedyś zapomnisz łapska, co dzieliły twą duszyczkę,                                                                                   Ale blizny na sercu zostaną.                                                                                                                                
KATEGORIA: AKROSTYCH  
KLASY VII I GIMNAZJALNE                                                                                                                                                         Dwa równorzędne  wyróżnienia 
Agnieszka Ciurej  - Pleśna                                                                                                                    Niech nigdy nie wrócą tamte podłe czasy                                                                                                                                   I te co zaborca wygonił ludzi całe masy                                                                                                                            Ech, i te bliższe, niedawne , zakłamane – niby, wolne, ale                                                                                                 Potajemnie, bezwzględnie Polskę uzależnione.                                                                                               Obudź się Narodzie- siła w Tobie drzemie!                                                                                               Dzielnie walcz o swoje całe polskie plemię.                                                                                                     Echem się odbija historii wspomnienie-                                                                                                          Groby  naszych przodków są  tego przykładem, że                                                                                                  Łzy nie szczęść płyną,  gdy nie będziem razem.                                                                                                   A więc pamiętajmy o tym, co już  i módlmy się żeby nie powrócilo.                                                                              
Oliwia Lisowska  -Rzuchowa                                                                                                                                          Nie chce o  tym zapomnieć                                                                                                                                         I  nie chce by inni zapomnieli.                                                                                                                              Echo przeszłości o uszy się obija,                                                                                                                    Przyszłości patriotyzm coraz bardziej omja.                                                                                                        Dla nas to pestka?  Już bez znaczenia.                                                                                                              Lecz życie młode tętni w nas silą, szukajmy natchnienia.                                                                                                            Echem las znowu zaszumiał , w sercu  pozostały blizny.                                                                                Gineli  za nas od  najmłodszych lat, do późnej siwizny .                                                                            Łotrom jednak ciężką walką odebrana, we łzach skąpana.                                                                            Ach Polsko! Tak dla nas droga i tak kochana.                                                                                                   
KLASY  IV- VI                                                                                                                                                               I miejsce Nikola Lisowska-Rzuchowa                                                                                                           Nigdy nie przeżyłam takiej nocy                                                                                                                      Idę spać Zamykam oczy.                                                                                                                                                      
                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                               Ech! Widzę przed sobą wojnę całą.                                                                                                                            Pośród walczących dziewczynkę małą                                                                                                           Ostatni raz widziała tatę przed bitwą.                                                                                                         Dotknęła  jego policzka, pożegnała modlitwą.                                                                                               Lekko przytuliła.                                                                                                                                               Eluniu  pamiętaj!  Abyś się  za  żołnierzy modliła .                                                                                            Gdy po długim czasie ujrzała ojca .                                                                                                                                       Łzom  radości nie było  końca.                                                                                                                          Ach jak bardzo go kochała, dzielna dziewczynka mała.                                                                                   
II miejsce                                                                                                                                                                              IZABELA KOSYCARZ- Świebodzin                                                                                                              Nigdy nie przestanę kochać Ojczyzny                                                                                                                I będę szanować Polski symbole.                                                                                                                           Ech, wiele  wojen  ją niszczyło,                                                                                                                       Polacy za nią przez wieki krew przelewali.                                                                                                                                   Ojczyzna nasza to wszystko dookoła.                                                                                                                   Dom, koleżanki droga do lasu.                                                                                                                       Lubię nią chodzić w letnie popołudnie.                                                                                                            Ewa i  Ola  biegają nią czasem.                                                                                                                        Gdy  przyjdzie niepokój i czas niebezpieczny,                                                                                                            Łapią  Polacy za broń żegnają swe żony,                                                                                                        Aby ratować to, co  najświętsze- Ojczyznę, Polskę nasz kraj ukochany.                                                                  
III miejsce  Wojciech Polański- Pleśna                                                                                                           Niestety zaczął się atak                                                                                                                               I ludzie giną.                                                                                                                                                                  Echa strzałów słychać  z poła bitwy.                                                                                                                                           Padają żołnierze, coraz więcej krwi.                                                                                                              Ofiara dla Polski,                                                                                                                                                Dla odrodzenia ojczyzny.                                                                                                                                   Legiony  wygrywają za wysoką cenę.                                                                                                           Elegie śpiewają ludzie bohaterom .                                                                                                                Godzina zwycięstwa wybija.                                                                                                                               Łatwe to nie było,                                                                                                                                                     Ale było  warto- dla niepodległej Polski.                                                                                                    
WYRÓŻNIENIE: Wiktoria  Chatała  -Rzuchowa                                                                                           NASZA OJCZYZNA – POLSKA UKOCHANA,                                                                                                                                 ILEŻ  TO RAZY ZABORCÓW NAM ZABRANA?                                                                                                                                   EMIGRACJAMI NĘKANA                                                                                                           PODNIOSŁAŚ   SIĘ POLSKO Z RUINY I ZE ZGLISZCZY!                                                                                          OCALAŁAŚ! DZIŚ , TWOJE GODŁO DUMNIE BŁYSZCZY.                                                                                 DŁUGIE LATA BYŁAŚ  W NIEWOLI,                                                                                                                           LUDZIE ODCZULI JAK TO BARDZO BOLI.                                                                                                EUROPIE CAŁEJ SWĄ SIŁĘ POKAZAŁAŚ,                                                                                GŁÓWNYCH WARTOŚCI SIĘ NIE WYRZEKAŁAŚ.                                                                                          ŁĄCZYĆ CHCESZ WSZYSTKIE NARODY DOBROCIĄ I MIŁOŚCIĄ                                                                                                         A POLAKÓW NA ZAWSZE OBDARZYĆ WOLNOŚCIĄ                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                              

